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Onego czasu rzeki Jezus do 
uczniów Swoich: Zaprawdę, za
prawdę wam powiadam: Jeśli o 
co prosić będziecie Ojca w imię 
Moje, da wam. Dotychczas o ni- 
ceście nie prosili w imię Moje. 
Proście, a weźmiecie, aby radość 
wasza była pełna. Tom wam po
wiadał przez przypowieści. Przy
chodzi godzina, gdy już nie 
przez przypowieści mówić wam 
będę, ale jawnie o Ojcu oznaj
mię wam. W on dzień w Imię 
Moje prosić będziecie. I nie mó
wię wam, iż Ja będę Ojca prosił 
za wami. Albowiem sam Ojciec 
miłuje was, żeście wy Mnie umi
łowali i uwierzyliście, żem Ja od 
Boga wyszedł. Wyszedłem od 
Ojca, a przyszedłem na świat; 
zaś opuszczam świat, a idę do Oj
ca. Rzekli Mu uczniowie Jego: 
Oto teraz jawnie mówisz, a żad
nej przypowieści nie powiadasz. 
Teraz wiemy, że wszystko wiesz, 
a nie potrzebne, żeby Cię kto 
pytał. Dlatego wierzymy, żeś od 
Boga wyszedł.

NAUKA
Czego przedewszystkiem uczy 

Zbawiciel w powyższej
Ewangelji?

Uczy nas: 1. że powinniśmy 
się modlić, 2. że mamy się modlić 
w Jego imię, 3. że modlitwa taka 
zawsze wysłuchaną zostanie, i to, 
4. z tego powodu, że prawdziwy 
chrześcijanin jest dzieckiem Bo- 

żem, a Ojciec niebieski miłuje 
go jako Swe dziecię, 5. że praw
dziwa modlitwa sprawuje nam 
dlatego radość, ponieważ zaspa
kaja nasze święte życzenia.

Czemu mam się modlić?

Winniśmy to czynić, dlatego, 
że 1. Pan nasz Jezus Chrystus 
wyraźnie to nakazuje i uczy nas 
tego Swym przykładem. 2. Bez 
modlitwy nikt z tych, co są w 
posiadaniu pełni rozumu, nie mo
że dostąpić wiekuistego szczę
ścia.

Czemu Bóg żąda modlitwy 
naszej?

1. Gdyż Bóg udzieli łaski tyl
ko pokornym. Kto się zaś modli, 
przyznaje się do słabości i nieu
dolności swojej; wie, że sam so
bie pomóc nie może, i że Bóg 
jest źródłem wszego dobrego i 
wspomaga w potrzebie. 2. Bogu 
winniśmy zaufać i tym sposobem 
zdać świadectwo Jego dobroci, 
miłości i potęgi. Tę ufność okazu
jemy właśnie przez modlitwę. 3. 
Wreszcie trzeba się modlić i dla
tego, aby człowiek nauczył się 
cenić i dobrze użyć darów, któ
re czasem otrzymuje dopiero 
wskutek szczerej i często pona
wianej modlitwy.

Czemu modlitwa wszystkim 
potrzebna do zbawienia?

1. Gdyż według słów św. Chry
zostoma „całkowicie niepodob- 
nem jest wieść żywot cnotliwy 
bez modlitwy4'. Mówi ten Święty, 
że modlitwa jest duszy tak po
trzebną, jak wilgoć roślinom do 

wzrostu, jak mury do obrony o- 
blężonego miasta, jak pokarm do 
utrzymania życia, jako funda
ment domowi. Biada więc tyra, 
co nie dbają o modlitwę! 2. Gdyż 
Bóg daru wytrwania w dobrem 
niezbędnego do zbawienia, udzie
la nam tylko wtedy, gdy Go o to 
prosimy Jeśli tego nie czynimy, 
nie mamy też prawa do otrzyma
nia łask, potrzebnych do wieku
istego życia.

Czemu Bóg niekiedy nie wysłu
chuje naszych modlitw?

1. Gdyż prosimy Go nieraz o 
rzeczy, które nie są z naszą ko
rzyścią. Bóg też, jako dobry Oj
ciec, słusznie nie uwzględnia pro
śby naszej, aby nam dać coś lep
szego i pożyteczniejszego. 2 Chce 
niekiedy doświadczyć cierpliwo
ści i wytrwałości naszej. 3. Zwy
kle nie modlimy się tak, jakby 
się modlić wypadało.
Kiedy jest czas najodpowied

niejszy do modlitwy?
1. Rano, w południe i wieczo

rem, przed jedzeniem, po jedze
niu i ilekroć godzina bije. Ponie
waż Bóg nigdy z myśli nas nie 
spuszcza i ciągle nas obsypuje 
dobrodziejstwami, słuszna prze
to, abyśmy częściej o Nim pamię
tali i dziękowali Mu za doznane 
dobrodziejstwa. 2. Podczas nabo
żeństwa w kościele, a jeżeli nie 
możemy być na nabożeństwie: w 
domu. 3. W chwilach ciężkiej 
pokusy. 4. Przy przyjmowaniu 
Sakramentów św. 5. Przed każdą 
ważniejszą sprawTą. 6. W godzinę 
śmierci.



*

-

p.

.•••••• ••
t

&.

: ■

■■ ':'k

v -

.^■>

■?:i

)

I 4

i

«

■ ?

Ź By

KJs? ■

P

J

Rim
& 'i' CKJIHGFEDCBA

N ow y tekord św iatow y Polaka.

H rabia polski C zajkow ski zdobył na torze w yścigow ym  w B erlin ie now y  
rekord szybkości jadąc 213,8 kilom etrów  na godzinę.
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N iem iecki cm entarz w ojskow y w  jugoslaw ji.
W  m ieście U eskueb o które się podczas w ojny św iatow ej toczyły zacięte  

w alki, pośw ięcono w tych dniach niem iecki cm entarz w ojenny.
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Poseł B ogusław  M iedziński w  M oskw ie.
N a zdjęciu w idzim y posła B ogusław a M iedzińskiego  

(p ierw szy od strony lew ej) w tow arzystw ie posła  

R . P. p. J. Ł ukasiew icza i korespondenta PA T . p. 
B ersona na dw orcu m oskiew skim  na chw ilą przed  

odjazdem do W arszaw y.

Jak się buduje organy?

D o najpopularn iejszych instrum entów m u 

zycznych należą niew ątpliw ie organy, bez  

których nie m ożna sobie w yobrazić kościoła  

a w  dzisiejszych czasach także studjo radio 
w ego., kinoteatru , sali koncertow ej itd . —  

Fabrykacja organów  jest naprzykład w  L on 

dynie ogrom nie rozw inięta. Istn ieje tam  kil
ka fabryk, już od setek lat w yrabiających  

ten instrum ent. N a zdjęciu w idzim y usta 
w ianie organów w jednym z kościo łów

w L ondynie.
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L otnictw o na usługach prasy .
N a spotkanie uw olnionych inżynierów  angielsk ich w yjechał z W arszaw y  
berliński korespondent ,D aily E xpress" p. D . S. D elener, na specjaln ie  

w ynajętym  sam olocie „P . L . L . L ot“ do B aranow icz.
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Francja przeciw  H itleryzm ow i.

Prem jer francuski p. D eladier w ygłosił przed kilku dniam i w m iejsco 

w ości O range w ielką m ow ę polityczną przeciw  hitleryzm ow i.
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K om uniści belg ijscy przeciw  H itlerow i.

W  pochodzie 1-m ajow ym w B rukseli niesio- 
no m iędzy innem i kukłę, przedstaw iającą  

pow ieszonego H itlera.
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M ody paryskie.

N a zdjęciu w idzim y piękny płaszczyk desz

czow y, w ykonany przez jedną ze św iato 

w ych paryskich w ytw órni m ody.
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E cha tryum falnego lo tu kpt. Skarżyńskiego.
N a zdjęciu w idzim y kpt. Skarżyńskiego (x), sto jącego obok sw ego sam o 
lo tu " ’ • ... i . i ■’> » rM -i i__± ci i.._w  St. L ouis przed startem  do A m erykiPoł. O bok kpt. Skarżyńskiego  

sto i przedstaw iciel kolonji polskiej w  Senegalu dr. Szczuka (xx)
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L otnicy polscy w Sofji.

W  sto licy B ułgarji —  Sofji —  odbył się m eeting lo tn iczy polsko-bułgar
ski. N a zdjęciu naszem  w idzim y scenę z lądow ania sam olotów  polskich  

na lo tn isku B ożuriszte pod Sofją.
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S ą o so b y , k tó ry ch  
o tacza zaw sze ja - 
k W u ro k n iew y 

p o w ied z ian y .
N ie s tara ją s ię  

o n i zd o b y w ać  lu d z i 
a  są  w ciąż o to czen i 
jch sy m p a tję

S T R Z E C H A
a

M o d lim y s ię n ie  

d la teg o  że P an  B ó g  

p o trzeb u je n asze j 

m o d litw y , ty lk o  że  

m y p o trzeb u jem y  

p o m o cy B o żej

K R Z Y W D Y  D Z IE C IĘ C E
b o zew sząd  czek a ją g o o b o w iąz 

k i z ró b  to , z ró b  tam to , p rzy p iln u j  
teg o , p rzy p iln u j tam teg o itd .

A  je śli s ię zb u n tu je , je śli n ie  
ch ce , to  m u si p o n ieść  w ted y  k o n 
sek w en c je b a rd zo sm u tn e , je śli 
zaś n ie m o że , to rzad k o k ied y  
d z ieck o je st z ro zu m ian e , n a jczę 
śc ie j m ó w i s ię „n iezd a ra" , .n ie 
d o łęg a" itp . o k reś len ie .

N ajb ard z ie j jed n ak są p o 
k rzy w d zo n e w iejsk ie  d z iec i, k tó 
re u częszcza ją d o szk o ły .

K o n iec ro k u szk o ln eg o s ię  
zb liża , je szcze w ie le rzeczy z  
p ro g ram u  zo s ta ło d o o m ó w ien ia , 
n au czan ia . N au czy c ie l  
p o d c iąg a , „w y k ań cza" 1 , 
p rzec ież trzeb a s to p n ie p o sta 
w ie , p ro m o w ać d o n as tęp n y ch  
k la s . N ie je st żad n em u n au czy 
c ie lo w i p rzy jem n ie p o zo s taw iać  
d z iec i w  k la sach , k ażd y  ch c ia łb y  
jak n a jw ięce j p ro m o w ać a tu  
ty m czasem  jak o ś n ie b a rd zo u -  
m ie ją to , n ie b a rd zo  tam to , w ięc  
d o u cza sam , k ażę  p o w tarzać , p y 
ta w ciąż ....

K ażd e z d z iec i ch ce p rze jść  

k o w o s ię d o u cza , ch w y ta w szy 
s tk o  w  lo t o d  n au czy c ie la , a le —  
jak o ś z g ło w y u la ta , n ie w szy 
s tk o s ię zap am ię ta , —  tak  jak o ś  
tru d n o ....

1 n ic w  tem  d z iw n eg o . D ziec i  
są w y cze rp an e , p rzem ęczo n e p o  
ca ło ro czn ej n au ce i p racy  w  d o 
m u , w ięc  ju ż tak  ła tw o  n ie id z ie  
im  n au k a .

A  tu  je szcze n a d o d a tek led 
w ie d z ieck o  p rzy jd zie d o d o m u , 
ju ż rzu ca j k siążk i i p ęd ź za b y 
d łem , czy  d o  in n e j ro b o ty , a  k ie 
d y  w ró c i z  p o la , je st tak  zm ęczo 
n e , że  ty lk o  sp ać . —  Ju tro  zn o w u  
w  szk o le b ęd z ie c iężk o —  p o ju 
trze w ca le n ie p ó jd z ie , b o  czasu  
n ie b ęd z ie —  a rezu lta t teg o —  
p o zo s tan ie w  k la s ie n a d ru g i  
ro k , p ie rw sza trag ed ja n ie jed n e 
g o se rd u szk a d z ieck a —  
szy  zaw ó d  —  w sty d .

W io sn a n ad eszła , a z n ią ra 
zem  n a  w siach i p o  m ały ch  m ia 
s teczk ach ro zp o czął s ię o k res  
p rac w  p o lu . W szy scy w ted y ,  
k to  s ię ty lk o  ch ce tro ch ę ru szać  
m o że je st p o trzeb n y  d o  p racy  n a  
p o lu , d o p iln o w an ia d o m u lu b  
za jęć  w  n im . N ic  w  te rn  d z iw n e 
g o ! P rzec ież to o k res , w  k tó ry m  
je ś li n ie zas ie je sz , n ie zasad z isz , 
n ie d o p iln u je sz , n ie b ęd z ie sz  
m ia ł co zb ie rać  je s ien ią , n ie b ę 
d z iesz  m iał z czeg o  ży ć ca ły  ro k .

Je s t to  w ięc o k res , k ied y n a  
w si w szy scy  d o m o w n icy m ają  
b a rd zo d u żo p racy k o ło g o sp o 
d a rs tw a , i k ażd a  p a ra  n a jm n ie j
szy ch n aw e t rączy n d z iec ięcy ch  
p rzy d a ją  s ię  b a rd zo .

P raw ie w szystk ie d z iec i —  
m n ie jsze , czy w ięk sze —  d o p ę -  
d za s ię d o p racy  k o ło g o sp o d a r 
s tw a . S ta rsze id ą w  p o le co ś ro 
b ić , p o g an iać k o n ie , p aść b y d ło , 
g ęs i, sad z ić , p leć , traw ę zb ie rać  
itd ., m łod sze p iln u ją d o m u , p o 
d w ó rk a , g o sp o da rs tw a ca łeg o , 
n ie raz je szcze i m łod szeg o ro 
d zeń stw a. C zęsto k ro ć w id z i s ię  
tak ie  m aleń s tw o , k tó re sam e je -  

szcze o p iek i p o trzeb u je , a ju ż d o  n as tęp n e j k la sy , w ięc  g o rącz -  
p iln u je , b aw i, d źw ig a m n ie jsze ''  
d z ieck o , k tó reg o u d źw ig n ąć n ie  
m o że .

T rzeb a  p rzy zn ać , że m ało je st  
w iejsk ich  d z iec i, k tó ry ch b y  d z ie 
c iń s tw o u p ły n ę ło sw o b o d n ie  
w śró d  zab aw y , b ez  c iężk ich  o b o 
w iązk o w y ch za jęć p o n ad w iek . 
M a to  i d o d a tn ie s tro n y . D zieck o  
m o że zb y t w cześn ie , a le n au czy  
s ię p a trzeć n a ży c ie , n a jeg o  
tw a rd e  p raw a  —  p o w ażn ie  —  n a 
u czy s ię trak to w ać ży c ie , jeg o  
o b o w iązk i i p racę n a se r  jo . M a  
to jed n ak i p rzy k re s tro ny .

P o p ro stu d z ieck u  w iejsk iem u  
w w ielu w y p ad k ach d z ie je s ię  
k rzy w d a. N ie m a o n o sw o b o d y , 
n iem a te j rad o śc i d z iec iń stw a , 
n ie  m a  m o żn o śc i zach w y can ia  s ię  
ży c iem , p o d p a try w an ia g o , b a 
d an ia , n ie m a m o żn o śc i ro zw ija 
n ia s ię p raw id ło w o i n o rm a ln ie ,

C zęsto  je szcze  w y m y ślan ia  o d  
ro d z icó w „żeś n ieu k , żeś p ró ż -  
n iak “ itd .

d z iec i 
n o b o

p ie rw -

ic a  K o p em ik ań sk a  

w  T o ru n iu

 

CYGAN

W  g rze m o że  b rać  u d z ia ł d o w o ln a  ilo ść  

o só b . K ie ro w n ik zab aw y o zn acza k ażd eg o  

u czes tn ik a n u m erem , p o czem  ro zp o czy n a  

g rę , m ó w iąc : „S zed ł cy g an p rzez rzecz 

k ę i zg u b ił czap eczkę ,zn a laz ł ją N r. 5  

(d o w o ln y ). O so b a N r. 5 o d p o w iad a : K to  

ja ? K ie ro w n ik zab aw y : „T ak ty ” . N r, 5  

—  „Ja n ie ” . K ie ro w n ik zab aw y —  „A  

k to ?" N r. 5 o d p o w iad a —  „N r. 7 , czy 9  

itd ,” P o czem  p o d o b n a ro zm o w a to czy s ię  

p o m ięd zy N r. 5 i N r. 7 o sta tn io w y w o ła 

n y m  itd . P y tan ia i o d p o w ied z i m u szą n a 

s tęp o w ać szy b k o  i n ie w o ln o s ię p o m y lić , 

lu b sp ó źn ić z o d p o w ied z ią . Z  ch w ilą , g d y  

k to ś s ię p o m y li, lu b sp ó źn i, d a  je fan t i 

w ted y g rę ro zp o czy n a k ie ro w n ik zab aw y . 

D o g ry  m o żn a te ż w ciąg n ąć k ie ro w n ik a w  

ten sp o só b , że n a p y tan ie : „A  k to ? ” —  

o d p o w iad a s ię : „S am cy g an ” , w ó w czas  

ro zm o w a to czy s ię p o m ięd zy ,C y g an em ” , 

a N r., k tó ry g o w y w o ła ł.

H U M 0 R
W  O K U L A R A C H .

K u m o te r H o n d ras p o ło ży ł s ię sp ać  

o k u la ram i n a n o sie . Ż o n a g as i ju żz

św ia tło , ch ce m u zd jąć ak u lary , a w ted y  

k u m o te r s ię b u d z i.

—  B ó j s ię B o g a —  p o w iad a żo n a —  
có ż ty s ię k ład z ie sz sp ać w  o k u la rach ?

—  A le , a le zo s taw je , n ie b ąd ź g łu 

p ia . W id z isz —  śn iło m i s ię u b ieg łe j n o 

cy , że m i s ię z jaw iła S y b illa i p o k aza ła  

m i n u m ery n a lo te rję k la so w ą . A le có ż  

z teg o , k ied y ja z ty m sw o im k ró tk im  

w zro k iem  n ie m o g łem  ich d o k ład n ie o d 
czy tać ...

M y ślę se , że trza sp ać w  o k u la rach ...

P R Z Y  W O JS K U .

—  A w ięc u łan je s t w cy w ilu g o la 
rzem ?

—  T ak je s t, p an ie ro tm is trzu l

—  P ó jd z ie p an za tem  d o k u ch n i z iem 

n iak i sk ro b ać .

W Y W R O T O W IE C .

—  P an ie , p rzecież p an trzy m a tę g a 
ze tę d o g ó ry n o g am i...

—  T ak je s t, b o je s tem  o p o zy c jo n is ta  
i w y w ro to w iec , ta d u rn y !


